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W idealnym przypadku otrzyma- 
my zupełną kompensacjęamperozwo- 
jów, a wtedy Zylam = Zaląg, względ- 
nie: 

et bug "0979 
Zi EP lan PRZE 


Przekładnia n’ zazwyczaj różni 
się od przykładni n, jednak jest 
pożądane, żeby one były sobie 
równe, gdyż wtedy mamy dobre 
wykorzystanie lampy modulacyjnej 
i równocześnie zupełne znoszenie 
się amperozwojów w transformato- 
rze. Jeżeli n mało różni się od n, 
to lepiej zaprojektować transforma- 
tor dla przekładni n. W przypadku 
dużej różnicy między n i n można 
uzyskać n =n przez odpowiedni 
dobór lampy modulacyjnej, względ- 
nie przez zmianę warunków pracy 
samego generatora. 


Głębokość modulacji. 


Zmienne napięcie o amplitudzie 
Vm nakłada się na napięcie stałe 
generatora Va. co daje w rezultacie 
pulsujące napięcie anodowe E, = 
= Va + Vm*Sin o t, (» jest pulsa- 
cją prądu akustycznego). Ponieważ 
w dobrze wyregulowanym genera- 
torze, amplitudy prądów szybko- 


zmiennych w antenie są proporcjo- 


“nalne do chwilowych napięć ano- 


dowych, przeto głębokość modulacji 
prądów szybkozmiennych równa się 
głębokości modulacji napięcia ano- 
dowego, a więc: 
Vm 
ze Rys. 4). 
mi MA (Rys. 4) 


Chcąc otrzymać głęboką modula- 
cję (0'8 do 0'9) należy tak obniżyć 
napięcie generatora Vag, Żeby Vag 
było nieco większe od amplitudy 
Vm. W tym celu redukujemy na- 
pięcie generatora oporem R;, żeby 
jednak na ten opór nie pracował 
modulator, to opor R; musi być 
zablokowany dużym kondensato- 
rem o pojemności kilkunastu pF. 

Głębokość modulacji można też 
zwiększyć, stosując transformator 
o większej przekładni, zwiększenie 
przekładni zmienia jednak warunki 
pracy lampy modulacyjnej. I tak: 
opór generatora Ry, załączony na 
uzwojenie Zs, wpływa w ten sposób 
na pracę modulatora, jakby w ob- 
wodzie anodowym lampy modula- 


cyjnej był załączony opór. .omo- 
wy R. 
sd ah 
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Opór R' nazywamy oporem od- 
niesionym do obwodu pierwotnego 
(Z,) transformatora. 


Modulator pracuje teraz na opór 
R’ mniejszy od najkorzystniejszego 
oporu R poprzednio obliczonego, 
chcąc przeto otrzymać potrzebną 
moc akustyczną dla uzyskania głę- 
bokiej modulacji, musimy wybrać 
większą lampę i obliczenie powtó- 
rzyć dla R. Jak widać z tego — 
przy danej mocy fali nośnej — głę- 
bokość modulacji zależy tylko od 
rozporządzanej mocy akustycznej 
oraz od 4 generatora. Żadne sztucz- 
ki schematowe nie prowadzą do 
celu, a obliczenia pozwalają nam 
tylko na racjonalne wykorzystanie 
elementów składowych modula- 
tora. 


Obliczenie Z, przeprowadzamy 
dla najniższej częstotliwości mo- 
wy albo muzyki. Przyjmijmy więc 
f = 200 **"*Ś"/sekundę. Żeby straty 
w żelazie rdzenia zmniejszyć do 
minimum, oraz aby praca odby- 
wała się na prostolinijnych czę- 
ściach charakterystyki magnetyza- 
cji, nie można dopuścić zbyt du- 
żych wahań indukcji B w żelazie. 
Z tych powodów przyjmujemy do ob- 
liczenia zmiany indukcji AB = 1000 
Gausów. Znając czynny przekrój 
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rdzenia transformatora q, oblicza- 
my amplitudę $o składowej zmien- 
nej strumienia magnetycznego: 
bo = q. AB. (q w cm)). 

Stosując znany wzór dla trans- 
formatorów, otrzymamy: 

U = 444 þo.f - Z -1078 
A 

(U = napięcie skuteczne we vol- 
tach). 


Obliczamy ilość pierwotnych zwo- 
jów Z: 


V2 -4:44.q-1000-200 
Przekroje drutów uzwojeń należy 
dostosować do płynących przez nie 
prądów, przy czym spadki napięć. 
na oporach omowych uzwojeń po- 
winne być małe. 


Inż. Zygmunt Hass") 


*) Warszawa — Saska Kępa 
Dąbrówki 5 m. 4. 


i EE EE EE DEE EECHER DEN 
Elektryczne przyrządy pomiarowe tablicowe i przenośne. 


Adaptery gramofonowe i 


mikrofony piezo-elektryczne. 


Aparaty do nagrywania płyt w wykonaniu amatorskim. 
Oscylografy. — Lampy telewizyjne. 


Dla PP. Krótkofalowców — 
ceny hurtowe. 


Ask s 


Lwów, ul. Szajnochy 2 — telefon 258-58. 
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MONODUPLEKS-STANDARD. 


W artykule pt. „O racjonalną pracę 
krótkofalowców polskich“ zapowiedzia- 
łem opracowanie układu nadawczo-od- 
biorczego dla telefonicznej komunikacji 
krajowej. Poniżej podaję schemat oraz 
zasadę działania takiego urządzenia. Od- 
stępuję przy tym od przyjętej zasady 
opisywania szczegółowego każdej części 
nadajnika i odbiornika, gdyż każdy do- 
statecznie zaawansowany krótkofalowiec 
da sobie doskonale radę z dobraniem ich 
charakterystyk i wartości elektrycznych. 

Jako podstawę zakładam, iż urządze- 
nie ma być przenośne, telefoniczne, o mo- 
cy zmodulowanej 20—25 watt, niskim 
poborze mocy z sieci i umożliwiające jed- 
nocześnie nadawanie i odbiór na tej sa- 
mej lub innej fali. Stąd nazwa w tytule. 
Poza tym ma mieć jak: najmniejszą ilość 
organów strojenia. 

Schemat nadajnika, zasilaczy i obwodu 
wejściowego odbiornika przedstawia rysu- 
nek. Jak widać oscylator samowzbudny 
nie posiada organów strojenia, a często- 
tliwość utrzymywania jest wyłącznie 
przy pomocy kwarcu. Natomiast PA" 
w układzie przeciwsobnym zawiera urzą- 
dzenie dla regulacji amplitudy fali noś- 
nej, tzw. „controlled carrier circuit“, 
znane z schematów amerykańskich (np. 
The Radio Amateurs Handbook, 1938, 
fig. 1034). Urządzenie to zostało zmody- 
fikowane w poniższym układzie celem 
modulowania nadajnika w trzeciej siatce, 
oraz wykorzystany został prąd anodowy 
ostatniego stopnia modulatora klasy B 
do regulacji ujemnego napięcia siatek 
sterujących lamp nadawczych „PA“. 

Pierwszy stopień nadajnika jest to 
zmodyfikowany „TPTG*, zawierający nie- 
strojone obwody siatki i anody w postaci 
cewek L, i Ls. Sprzężenie uzyskuje się 
przy pomocy obwodu pośredniego, zło- 
żonego z dwóch jednakowych cewek Ls 
i Ly oraz kwarcu C i potencjometru P. 
Układ ten raz wyregulowany nie wy- 
maga żadnych manipulacyj, a częstotli- 
wość utrzymywania jest dzięki kwarco- 
wi. Cewki L, i L, nawinięte są na 
wspólnym cylindrze preszpanowym, po- 
dobnie Lə i Lu Odległość między ich 
osiami wynosi najmniej 30 cm, lub też 
muszą być oddzielone ekranem żelaznym 
uziemionym, by nie było między nimi 
bezpośredniego sprzężenia. Nawijamy je 
drutem montażowym w izolacji, zwój 
koło zwoju. Odstęp cewek Lı i La od 
siebie, oraz L i L4 jednakowy i wynosi 
10 cm. Regulację sprzężenia uzyskuje się 
przy pomocy potencjometru w ten spo- 
sób, że nastawiwszy go na największy 


opór, powoli go zmniejszamy aż do chwili 
powstania drgań, co nam wskaże mi- 
liamperomierz anodowy, lub neonówka 
w pobliżu cewek. Wówczas zmniejszamy 
opór jeszcze trochę, by zabezpieczyć się 
od zerwania drgań w razie zmiany ńapięć 
zasilających lampę, i regulacja skończo- 
na. W praktyce może zajść potrzeba po- 
prawienia stopnia sprzężenia potencjo- 
metrem, po załączeniu „PA“. Jako lam- 
De dajemy AL2 lub 6F6, w każdym razie 
pentodę, by uwolnić się od neutralizacji 
tego człona. Zasilanie z osobnego prostow- 
nika, o czym niżej. 

Stopień „PA“ jest to znany push-pull 
w klasie „C“ z lampami RK44, które da- 


dzą nam przy modulacji trzeciej siatki 


moc output 20—25 watt (zmodulowaną!). 
Można również zastosować np. dwie OS 
12/500, lecz wówczas moc zmniejszy się. 
Obwód siatkowy zawiera oprócz oporów 
siatkowych Ry, R» i baterii BS, jeszcze 
opór R i kondensator Cı, których zada- 
niem jest regulacja amplitudy fali noś- 
nej, przez regulację napięcia siatek lamp 
nadawczych tego stopnia. Opór ten znaj- 
duje się równocześnie w obwodzie ano- 
dowym modulatora kl. B. W tego ro- 
dzaju modulatorze składowa stała prądu 
anodowego płynie tylko w czasie jego 
pracy i jest proporcjonalna do amplitudy 
napięcia modulującego. Na oporniku R 
występuje spadek napięcia wytworzony 
przez prąd anodowy wzmacniacza modu- 
lacyjnego, a zatem zależny od amplitudy 
napięcia modulującego. Ten spadek na- 
pięcia jest wykorzystany w celu regulo- 
wania potencjału początkowego siatek 
lamp nadawczych. W tym celu opornik 
R jest włączony do obwodu siatek tych 
lamp tak, by potencjał ich względem ka- 
tod wzrastał, gdy wzrasta spadek napię- 
cia wywołany przez prąd anodowy mo- 
dulatora na tym oporniku. Gdy nie mó- 
wimy do mikrofonu, a więc gdy modula- 
tor nie pracuje, początkowy ujemny po- 
tencjał siatki lamp nadawczych jest usta- 
lony przy pomocy baterii BS (lub odpo- 
wiedniego prostownika). Jej napięcie tak 
dobieramy, by w chwili gdy modulator 
nie pracuje, w obwodzie anodowym 
stopnia „PA“ prąd nie płynął, lub pły- 
nął b. słaby rzędu kilku miliamper. 

W czasie pracy modulatora potencjał 
zacisku a opornika R wzrasta względem 
potencjału zacisku b. Powoduje to wzrost 
potencjału każdego punktu baterii BS 
względem katod lamp nadawczych, a za- 
tem wzrasta potencjał siatek tych lamp. 
Każdej wartości napięcia na omawianym 
oporze, odpowiada określona wartość po- 
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tencjału siatek, co pozwala oddziały- 
wać na falę nośną. Gdy wzmacniacz nie 
pracuje, amplituda fali nośnej jest b. 
mała lub równa zeru, więc nadajnik nie 
promieniuje, zaś w czasie pracy modu- 
latora amplituda fali nośnej jest wprost 


AŚ 
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proporcjonalna do napięcia modulują- 
cego. 

Taki układ pracuje zatem ze znaczną 
oszczędnością mocy zasilającej i pozwala 
na pracę dupleksową bez wyłączania na- 
dajnika na czas odbioru i odwrotnie. * 


i 
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Modulator jest dwustopniowy: pierw- 
: sza lampa 6C5, druga 6N7 (podwójna 
kl. Bi Napięcie anodowe 250 volt czer- 
.pane jest z tego samego prostownika co 
i stopień „CO“. Transformator prosto- 
wniczy ma dawać 2X275 v. 150 mA, 
gdyż prąd max. ostatniego stopnia mo- 
dulatora wynosi 80 mA, resztę zużywa 
6F6 i 6C5 oraz siatki osłonne RK 44. Na 
schemacie podano jeden transformator 
z odgałęzieniami dla wszystkich członów. 
Jego uzwojenie wtórne daje 300 mA, 
przy napięciach 2X500 V i 2X250 V. 
Lampy prostownicze amerykańskie 523. 
Oczywiście lepiej zastosować oddzielne 
zasilacze. 

Poniżej podaję tabelę cewek stopnia 
„CO“ i charakterystykę napięć dla lamp 
w czasie normalnej pracy. Inne dane we- 
dług oznaczeń schematu. 


Kwarc: à = 20m L; i L, po 14 zw. p 2,5 cm 


à = 20m L; i L; po 3 zw. 3 

à =40m L; i L, po 29 zw. » 

A = 40m L; iL; po 5zw. , 
Zamiast kryształu kwarcu można włą- 
czyć kondensator obrotowy na 500 cm. 


Wówczas zmienią się cewki Ly i Lu — 


ilość zwoi wyniesie 4—5 i pokryją oba 
pasy: 20 mtr na początku skali, 40 mtr 
na końcu. 
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Odbiór odbywa się na tej samej ante- 
nie co nadawanie i to na tej samej lub 
innej długości fali. Aby to było możliwe, 
zaprojektowano odprowadzenie anteno- 
we odbiornika ze środka cewki L (do: 
kładnie). Przy zasilaniu prądowym ist- 
nieje w tym punkcie napięcie równe ze- 
ru, a więc prądy wysokiej częstotliwości 
w czasie nadawania nie przedostaną się 
do odbiornika. Dobrze jest włączyć w ten 
przewód szeregowo kondensator stały lub 
zmienny o pojemności ok. 100 cm. W cza- 
sie odbioru natomiast prądy antenowe 
dostają się bez przeszkód do odbiornika. 

Na zakończenie podaję schemat roz- 


Odb.1 zasilaczem 


6F6 

Napięcie anodowe 250 V 
Prąd anodowy 35 mA 

Napięcie ekranu 250 V 
JA Prąd ekranu 7 mA 
Napięcie siatki ster. — 16 

A ə chwyt: — 

Napięcie żarz. $ 6,3 V 
Prąd Š 0,7 A 


Napięcie baterii BS musi być oczywi- 
ście wyższe niż podano w tabeli. Wynosi 
ono — 80 V, a ponieważ dla pełnej modu- 
lacji potrzeba —20 v., więc spadek na- 
pięcia na oporze R musi wynosić 60 v. 
Jak łatwo obliczyć, wartość tego oporu 
w tych warunkach winna być równa 
750 ohm 10 watt (max. prąd 80 mA). 


Wpłaty na K. P. uskuteczniać można tanio 
przekazem rozrachunkowym na konto 136. 


DCH 6N7 RK44 
250 V 250 V 500 V 
m 12 mA 240 mA 45 mA 
— =- 200 V 
25 mA 
m — IDN 0 — 20 V 
Ke Si —60 V 
6,3 V 6,3 V 12,6 V 
0,3 A 0,8 A 0,7 A 


mieszczenia poszczególnych członów w 
skrzynce, zaznaczam przy tym, że na- 
leży je dobrze ekranować blachą żelazną, 
każdy człon osobno. Zasilacze, od nadaj- 
nika i modulatora oraz odbiornika, ekra- 
nować podwójnie. 


JAN ZIMOWSKI 


i wygodnie 
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UPROSZCZONA SUPERHETERODYNA 
KRÓTKOFALOWA. 


Główną przyczyną małego rozpow- 
szechnienia superheterodyn krótkofalo- 
wych u nas jest bezwzględnie ich wysoki 
koszt. Również sprawa zasilania wielo- 
lampowych odbiorników odgrywa u nas 
dużą rolę, wobec wysokiej naogół ceny 
prądu. To też wysiłki w kierunku stwo- 
rzenia popularnego typu superheterody- 
ny krótkofalowej pójść musiały w dwu 
kierunkach: zredukowania ilości lamp 
i obniżenia kosztów eksploatacji odbior- 
"nika zarówno przez powyższą redukcję 
ilości lamp, jak i przez zastosowanie ty- 
pów możliwie ekonomicznych (jednako- 
woż bez obniżania zalet odbiornika, w 
postaci np. uniemożliwienia odbioru na 
głośnik). 

Jak pamiętają może Czytelnicy z arty- 
kułu „Single Signal Super* w roczniku 
1935 i 1936 „K. P.“, opisaną tam 8-0 lam- 
pową ` superheterodynę krótkofalową 
"można było uprościć bez szkody dla ukła- 
du jedynie przez usunięcie jednego stop- 
nia wzmocnienia pośredniej częstotliwoś- 
ci (niezależnie oczywiście od sprawy usu- 
nięcia filtra kwarcowego, przez co odbior- 
nik przestawał tylko być „S. S. Superem', 
zachowując wszelkie zalety wysokowar- 
tościowej 8-o lampowej superheterody- 
ny komunikacyjnej). Tak zredukowany 
odbiornik posiadał 7 lamp i wciąż jeszcze 
był za drogi a też wydawał się dla na- 
szych hams zbyt skomplikowany, by sa- 
modzielnie zechcieli go na szerszą skalę 
montować. Pamiętać tu należy też o pew- 
nym momencie psychologicznym: odbior- 
nik 7-0 lampowy wydaje się zawsze trud- 
niejszy do uruchomienia i zestrojenia, niż 
5-0 lampowy tej samej klasy, — gdy w 
rzeczywistości jest prawie zawsze od- 
wrotnie. 

Jeśli chodzi o dalsze upraszczanie kla- 
sycznej krótkofalowej superheterodyny 
komunikacyjnej, to przede wszystkim na- 
sunęła się sprawa zredukowania oddziel- 
nych lamp dla I. oscylatora i II. oscyla- 
tora a połączenie ich z I. detektorem i II. 
detektorem. Sprawa ta została rozwiąza- 
na w odbiorniku opisanym w niniejszym 
artykule, wskutek czego powstał super 
5-0 lampowy, wyposażony w dodatku w 
tanie lampy i części, co umożliwia jego 
budowę każdemu, zdecydowanemu np. 
na nabycie części do 1—V—2. Skasowa- 
nie odrębnego I. oscylatora przeprowa- 
dzono w ten sposób, że zastosowano na 
pierwszy detektor lampę ACHT. posiada- 
jącą jak wiadomo oddzielną triodę prze- 
znaczoną na oscylator. Lampa ACHI w 


zastosowaniu do komunikacyjnych super- 
heterodyn krótkofalowych graficzno-fo- 
nicznych posiada szereg zalet, wyróżnia- 
jących ją bardzo korzystnie w stosunku 
do np. oktody. I jakkolwiek bezwzględ- 
nie najlepszym rozwiązaniem dla prze- 
miany częstotliwości pozostanie nadal 
kombinacja 2 lamp (pentody i pentody 
lub hexody i pentody), na I. detektor i I. 
oscylator), — to jednak w układach 
uproszczonych, gdy chodzi o połączenie 
funkcyj tych 2 lamp w jednej, polecić 
można z czystym sumieniem właściwie 
tylko triodę—hexodę *) LACH). BCHI1, 
ECH11 itp.). 

Kwestia połączenia razem II. detektora 
z II. oscylatorem była nieco prostsza. W 
rzeczywistości istnieje szereg układów 
uproszczonych a nawet rozwiązań zupeł- 
nie odmiennych, pozwalających na od- 
biór telegrafii bez jakiegokolwiek sprzę- 
żenia zwrotnego w obrębie pośr. cz. czy 
II. detektora. Te ostatnie jednak (tzw. 
supery ,heterotone*), polegające na mo- 
dulacji odbieranych sygnałów częstotli- 
wością akustyczną (przez co stają się one 
słyszalne bez sprzężenia zwrotnego), na- 
dają się tylko do wysoce selektywnych 
wielolampowych superów  single-signal, 
gdyż w innych wywołują efekt podobny 
do rozpłaszczenia krzywej rezonansu od- 
biornika, wskutek wyeliminowania selek- 
tywnego działania ucha ludzkiego. 

W opisywanym odbiorniku zastosowa- 
no więc pewien system sprzężenia zwrot- 
nego w samym II detektorze, podobny do 
normalnych układów ECO. Wywołująca 
reakcję cewka L, (ob. rys. 1) spięta jest 
regulowanym oporem R. Oporem tym 
ustawiamy punkt zapadania reakcji. W 
odróżnieniu od normalnych odbiorników 
(bez przemiany częstotliwości) reakcji w 
czasie odbioru nie regulujemy (ustawiw- 
szy ją raz w punkcie najdogodniejszym) 
a zmiana odbieranej fali nie ma na re- 
akcję żadnego wpływu. Dla odbioru fonii 
wystarczy jednym ruchem gałki Ry; spiąć 
ten opór (a tym samym cewkę L;). Mo- 
żna oczywiście odbiór foniczny polepszyć 
przez uczulenie odbiornika drogą włącze- 
nia pewnej części Rı„ jednak nie do- 
puszczając do zapadnięcia reakcji. Jed- 
nym słowem postępując podobnie, jak w 
zwykłych odbiornikach reakcyjnych. 

Ekonomię zużycia prądu uzyskano w 
opisywanym odbiorniku stosując lampy 


*) Zob. artykuł w przystawce supero- 
wej z lampą ACH1 w nrze 9 „K. P.“. 
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nowoczesne, tak, że w rezultacie suma- 
ryczny prąd żarzenia wynosi zaledwie 
3 A. W razie zastosowania na V; lampy 
EL2 zużycie spadło by do 2 A! Lampa 
jednak EL2 wymaga większego napięcia 
zmiennego na siatkę dla pełnego wyste- 
rowania oraz posiada mniejsze nachyle- 
nie charakterystyki od EL3 i dlatego mo- 
że komuś nie odpowiadać. 

Zużycie energii anodowej jest też tylko 
takie, jakie jest konieczne dla zapewnie- 
nia normalnej pracy lampom. O ile nie 


Rys. 2. 


zamierzamy słuchać pełną mocą na głoś- 
nik (moc wyjściowa lampy EL3 wynosi 
44 WI. można też bardzo zmniejszyć 
zużycie prądu anodowego przez wstawie- 
nie w przewód zasilający siatkę osłonną 
V; oporu regulowanego, zablokowanego 
kondensatorem rzędu 1 „F. Można rów- 
nież zwiększyć ujemne napięcie siatki V; 
(drogą zwiększenia oporu Rə). O po- 
wyższych metodach dalszego zwiększe- 
nia ekonomii prądu piszę dlatego tak 
obszernie, by zachęcić do pracy na su- 
perach i tych, którym opisywany odbior- 
nik mimo całej swej ekonomii jeszcze nie 
odpowiada z punktu widzenia poboru 
energii z sieci. 

Rys. 1 przedstawia szemat ideowy od- 
biornika. Jak widzimy składa się on ze 
wzmacniacza wysokiej częstotliwości 
(przed I. detektorem), I. detektora i I. 
oscylatora zarazem, jednego stopnia 
wzmocnienia pośr. częst... II detektora 
(z opisanym już urządzeniem dla odbio- 
ru telegrafii) i wkońcu jednego członu 
wzmocnienia n. cz. ą 

We wzmacniaczu wys. cz. zastosowano 
bezszumną pentodę EF8, w układzie 
mniejszego zakresu regulacji. W członie 
tym odbywa się równocześnie regulacja 
siły (a zarazem selektywności) całego 
odbiornika. Opór zmienny R, w połącze- 
niu z R; służy do tego właśnie celu, zmie- 
niając ujemny potencjał siatki sterującej 
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Vı od wartości minimalnej uwarunkowa- 
nej oporem R», do całkowitego „zatkania“ 
lampy. 

Antena sprzężona jest indukcyjnie z 
cewką siatkową V; i to od strony uzie- 
mionej tej cewki (w myśl zasad ogólnych 
budowy cewek krótkofalowych). Trzy 
gniazdka wejściowe umożliwiają odbiór 
na antenie przeciwzakłóceniowej lub też 
na zwyczajnej (wówczas jedno z gniaz- 
dek antenowych spinamy z ziemią, jak 
na rys. 1). Strojenie odbywa się konden- 
satorem Cə, zaś Cı służy do rozszerzenia 
pasa na skali i zarazem do sprowadzenia 
go do odpowiedniego punktu. 

Wzmacniacz w. cz. sprzężony jest in- 
dukcyjnie z obwodem siatkowym I. de- 
tektora, którego strojenie jest identycz- 
ne z obwodem wejściowym odbiornika. 
Strojony obwód oscylatora (część triodo- 
wa Və), starannie ekranowany od pozo- 
stałych części odbiornika (ob. rys. 2), 
sprzężony jest z siatkową „reakcyjną* 
cewką oscylatora. Kondensatory Cn i Ce 
odpowiadają parom C+/C» i Cw/C;. Zgod- 
ność biegu „agregatu“ C»/C;/C;» jest zu- 
pełnie wystarczająca w obrębie pasów 
amatorskich i dlatego w oscylatorze nie 
zastosowano kondensatorów szeregowych. 

Lampa V» nie jest regulowana dla za- 
pewnienia jaknajwiększej stabilności od- 
bioru (zwłaszcza, gdy chodzi o słabe sta- 
cje). Przy zmianie ujemnego potencjału 
siatki sterującej Və np. w razie QRM, 
mogło by się zdarzyć, że odbierana słaba 
stacja przesunęła by się nieco na skali 
i zgubilibyśmy ją w razie pracy podob- 
nych stacyj w jej sąsiedztwie. Dotyczy to 
szczególnie pasa 10 i 20 m. Na wyższych 
pasach można lampę ACH1 spokojnie 
regulować: wykazuje ona przy tym wyż- 
szość nad oktodą. 

Wzmacniacz pośr. cz. wyposażony w 
lampę EF6, niczym nie różni się od nor- 
malnych wzmacniaczy. Transformatory 
zastosowano o rdzeniach ferromagnetycz- 
nych, fabryczne, stąd wybór częstotli- 
wości (455 ke). Tak skonstruowany 
wzmacniacz zapewnia bardzo znaczne 
wzmocnienie, przy daleko posuniętej se- 
lektywności: Lampa V; nie jest selektodą 
i nie jest regulowana, a to ze względu na 
system sprzężenia zwrotnego zastosowa- 
ny w II. detektorze. W rzeczywistości bo- 
wiem doświadczenia wykazały, że zmia- 
na oporu wewnętrznego lampy Və wpły- 
wa na ton stacji przy odbiorze radiotele- 
graficznym w układzie z rys. 1. Nie za- 
pominajmy, że uzwojenie siatkowe TR» 
stanowi obwód strojony włączony w sze- 
reg z cewką reakcyjną Ls. 

W charakterze II detektora pracuje 
trioda EC2. Zastosowano tu detekcję siat- 
kową, co ma duże znaczenie dla DX-ow- 
ców, zwłaszcza wobec innych uproszczeń 
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układu i zmniejszenia ilości lamp w po- 
równaniu z klasycznym superem komu- 
nikacyjnym. 

II. detektor sprzężony jest oporowo 
z ostatnim członem odbiornika, wzmac= 
niaczem n. cz. wyposażonym w 9 watto- 
wą pentodę głośnikową o dużym nachy- 
leniu (EL3). Niewielkie napięcie zmien- 
ne potrzebne do wysterowania tej pento- 
dy zapewnia głośny odbiór mimo zasto- 
sowania tylko jednego członu n. cz. 
W obwodzie anodowym lampy V; włą- 
czona jest blenda tonowa, tak przydatna 
w krótkofalowych odbiornikach na wy- 
padek QRM przemysłowego. Krótkofa- 
lowcy mający pod tym względem utrud- 
niony odbiór przez większą część dnia 
mogą zastosować C:; = 0'1 pF. 


Transformator wyjściowy TR, musi być. 


dobrze dopasowany do lampy i słucha- 
wek lub głośnika, o ile chcemy wydobyć 
z odbiornika wszystko co się da. 


Ponieważ (ze względu na ACH1) naj- 
wyższe napięcie anodowe odbiornika wy- 
nosi 300 V, lampy NV: V; i V; mają na- 
pięcie to redukowane. Odnośne opory 
grają zarazem rolę oporów odsprzężenio- 
wych. Przy siatkach osłonnych Vi Və 
i V; zastosowano potencjometryczne ukła- 
dy oporów, co daje bezwgzlędnie najlep- 
sze rezultaty. 

System strojenia odbiornika jest jed- 
nogałkowy, tj. wszystkie trzy kondensa- 
tory zmienne (Ca C;, Ci») są umieszczone 
na jednej osi. Ponieważ agregatu takiego 
(3X 25 cm) dostać u nas w handlu nie 
można, robimy go z 3 jednakowych 
kondensatorów, o ile możności o prze- 
puszczonej osi (mogą być rozbierane 
z większych pojemności). Najchętniej 
użyjemy tu jednak specjalnych konden- 
satorków obrotowych (używanych do U. 
K. F.) posiadających z przeciwnej strony, 
niż ośka, występ umożliwiający nałożenie 
zwyczajnej 6 mm mufki metalowej dla 
sprzęgnięcia z ośką następnego konden- 
satora. 

Strojenie jednoskalowe zapewnia za- 
wsze optymalny odbiór, bez potrzeby do- 
strajania obwodów wejściowych po wy- 
szukaniu stacji kondensatorem oscylatora. 

Kondensatory Cı, Cz i Cu, — o charak- 
terze trimmerów, służą jak wiadomo do 
rozszerzania pasów oraz do sprowadzenia 
ich na skalę agregatu. Kondensatory te 
są zamontowane na cewkach i wraz z ni- 
mi wymienne. O ile chcemy, by odbiornik 
działał bez zarzutu, musimy użyć tu kon- 
„densatorów powietrznych (ob. spis czę- 
ści). Muszą one mieć tak małą średnicę, 
by mieściły się w cylindrach cewkowych. 
Ośki nacinamy piłką tak, by dawały sie 
obracać śrubociągiem. Swego czasu znaj- 
dowały się w Polsce w handlu odpo- 


Krótkofalowiec Polski 


221 


wiednie neutrodony krajowe i zagranicz- 
ne. Można ich jeszcze dziś po starannym 
poszukaniu sporo dostać okazyjnie. Gdy- 
by natrafiało to jednak na trudności, naj- 
lepiej nabyć kondensatory amerykańskie, 
zwłaszcza, że sprzęt amerykański spro- 
wadzany jest obecnie za pośrednictwem 
P. Z. K. oraz firm radiowych. Nadają się 
tu doskonale: „National“ typ W100 
(zdjąć ekran!), „Hammarlund“ typ APC 
100 itp. Dla każdego pasa potrzeba oczy- 
wiście 3 sztuk takich kondensatorów. 


o ien 


Rvs. , 


Cewki nawijamy w sposób podany 
w poniżej zamieszczonej tabeli cewek. 
Lı i La od strony katodowej sprzęgnię- 
tych z nimi cewek siatkowych. Cylindry 
cewkowe zaopatrujemy w podstawki 4-0 
nóżkowe (najlepiej rozstawienie lampo- 
we i nóżki lampowe). Pożądane jest za- 
stosowanie płytek, na których umiesz- 
czone są nóżki, — z materiałów nisko- 
stratnych. Oczywiście same cylindry cew- 
kowe np. z trolitulu są też bardzo wska- 
zane, ale nie konieczne. U góry dobrze 
jest cewki zaopatrzeć św uchwyty, by 
nie zgniatać cylindra przy wymianie. 
Uchwyt nie może jednak zasłaniać do- 
stępu do trimmera. Skrajne zwoje cewek 
nawijanych zwój przy zwoju oraz wszyst- 
kie zwoje cewek nawijanych z odstępami 
można usztywnić na przykład w 3 miej- 
scach na obwodzie małą kropelką la- 
kieru zaponowego. Lutowania końcówek 
uzwojeń muszą być przeprowadzone 
nadzwyczaj starannie, same cewki zaś 
wykonane czysto i bardzo silnie pod 
względem mechanicznym. 


Podstawki pod cewki oraz pod -lampy 
V,i V, dajemy kalitowe. 

Odbiornik montujemy w skrzynce alu- 
miniowej z przegrodami, jak w rzucie 
poziomym pokazuje to rys. 2. Chassis wła- ' 
ściwe jest złączone ze ścianami skrzynki 
śrubkami. Przednia ściana powinna mieć 
najmniej 25 mm grubości, pozostałe po 
15 mm, przegrody i chassis najmniej 
1 mm. Skrzynkę zaopatrujemy w wieczko 
(na zawiasach). Pożądane jest umieszcze- 
nie również pod chassis przegrody ekra- 
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nującej przewody łączące części I. oscy-  jąwszy przewody zasilające). Wszelkie po- 
latora od całej reszty odbiornika. Rys. 3 łączenia do blachy w obrębie w. cz. 
wskazuje. nam sposób. rozmieszczenia i pośr. cz. należy dla każdego członu od- 
organów regulacji na ścianie frontowej  biornika wykonać do jednego punktu. 
odbiornika. Łączenie części uskuteczniać ` Dbać też trzeba o dobre uziemianie ekra- 
należy jak najkrótszymi drogami (wy- nów kabelków. Te ostatnie muszą być 


TABELA CEWEK. 
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0:8 
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w wysokim gatunku. Dla uniknięcia nie- 
powodzeń i rozczarowań zwrócić należy 
specjalną uwagę na lutowania. 

Do zasilania odbiornika potrzebne jest 
napięcie 300 V DC przy maksymalnie 
75 mA oraz 63 V 3A. Wystarczy tu zu- 
pełnie skromny zasilacz z prostym fil- 
trem, gdyż wszystkie prawie napięcia są 
w obrębie odbiornika jeszcze dodatkowo 
filtrowane. Zasilacz nie powinien stać zbyt 
blisko odbiornika. Przewód żarzeniowy 
powinien być jednak na tyle gruby, by 
nie wystąpił znaczniejszy spadek na- 
pięcia. 

Rys. 4 pokazuje nam jedno z możli- 
wych rozwiązań zasilacza. Jak widzimy, 
jest to układ zupełnie prosty. W razie 
wystąpienia śladów szumu sieci w słu- 
chawkach, należy jeszcze dodatkowo po- 
łączyć „— 300 V“ z jednym z biegunów 
sieci przez kondensator 5000—10000 pF. 

O ile odbiornik ma służyć nadawcy, 
przy czym chcemy go wyłączać na czas 
' nadawania, należy przewidzieć wyłącznik 
w przewodzie „+ 300 V“. 

Po zmontowaniu odbiornika i spraw- 
dzeniu napięć woltomierzem (o ile moż- 
ności o oporze nie niżej 1000 UN). — 
przystępujemy do jego zestrojenia. Przy 
pomocy najprostszego choćby oscylatora 
modulowanego pracującego na częstotli- 
wości 455 kc (łatwo sprowadzić oscylator 
na tą frekwencję orientując się po dru- 
giej harmonicznej, która ma wypaść na 
910 kc), zestrajamy (na maksimum QRK) 
wpierw TR», następnie "TR, Ry ma być 
spięty. W dalszym ciągu zakładamy kom- 
plet cewek na dowolny pas, uruchamia- 
my oscylator modulowany bardzo małej 
mocy na tenże pas i zestrajamy go m. 
w. na środek pasa. Agregat C:/C;/C,» usta- 
wiamy na środku skali a kondensatory 
Ci, Ce i Cu na najmniejszą pojemność. 
Oscylator sprzęgamy bardzo luźno 
z cewką Ly. Obracając następnie śrubo- 
ciągiem Cu powoli w kierunku zwięk- 
szania pojemności, otrzymujemy w pew- 
nym punkcie odbiór fali naszego oscyla- 
tora modulowanego. Jeśli punktów ta- 
kich jest dwa, ustawiamy na odpowia- 
dający mniejszej pojemności Cn. Z kolei 
dostrajamy Co do maksimum QRK w słu- 
chawkach. W końcu przerzucamy prze- 
wód z oscylatora do jednego z gniazdek 
antenowych, dostrajamy C; do najsilniej- 
szego odbioru, korygując jeszcze po tym 
Cis. Jeśli odbiór jest za głośny, można zci- 
szyć go nieco przy pomocy Ry (który był 
dotąd spięty). Ostatni retusz C; i Ce prze- 
prowadzamy w końcu z załączoną anteną, 
przy czym oscylator modulowany stoi 
gdzieś zdala, by sygnał odbierany był 
możliwie słaby przy spiętym Ry. Na ko- 
niec silnie zabezpieczamy ośki Cı, Cs i Cn 
szybko schnącym lakierem. 
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W identyczny sposób zestrajamy cewki 
na innych pasach. Bezpośrednio na skali 


"agregatu, lub po prostu w log-booku, no- 


tujemy rozpiętość każdego pasa na skali. 

Zestrojenie cewek Lə i L4 należy co kil- 
ka miesięcy retuszować. Rozstrojenie ob- 
wodu LC łatwo poznać po przesunięciu 
się pasa na skali agregatu. Bez. oscyla- 
tora łatwo ustawić odnośny pas z po- 
wrotem na właściwe miejsce. j; 

Zaznaczyć trzeba, że nastrojenie wła- 
ściwe uzyskuje odbiornik dopiero po na- 
grzaniu, tj. w ~ 1 godzinę od chwili włą- 
czenia. Oczywiście różnica z zimnym od-. 
biornikiem nie jest zbyt duża. 

Mimo podania szczegółowych wartości 
części i cewek, zdarzyć się może, że wy- 
stępują w odbiorniku pewne zaburzenia 
reakcji w obrębie I. oscylatora i II. de- 
tektora. Wypadki takie zajść mogą ze 
względu na różnice w charakterystykach 
lamp tego samego typu, różnice w mon- 
tażu, tolerancję wykonania różnych czę-. 
ści składowych odbiornika, nienależyte. 
napięcie anodowe itp. W razie zbyt silnej 
reakcji w I. oscylatorze, objawiającej się 
występowaniem superreakcji i promie- 
niowaniem przez I. oscylator szeregu fal 
(zamiast jednej), — otrzymujemy też od- 
biór każdej stacji w kilku miejscach tuż 
obok siebie położonych. Rada: zwiększyć 
opór Rə lub zmniejszyć Reg, tak jednak, by 
nie popsuć odbioru na innych pasach. 
Brak reakcji w I. oscylatorze wynika 
z odwrotnego połączenia Le lub La W II. 
detektorze reakcja nie może być zbyt 
silna, gdyż włączając tylko drobną część 
Ry zawsze drgania stłumimy. Gdyby jed- 
nak była za słaba, należy albo zmniej- 
szyć proporcjonalnie Rys i Ry, albo poza 
tym zwiększyć Ru; (choćby przez dodanie 
w szereg oporu stałego), albo w końcu 
zwiększyć nieco Le Nawet jednak gdy 
wszystko w porządku po zestrojeniu ca- 
łego odbiornika należy odbierając jakąś 
silną stację spróbować rozstroić lekko 
wtórne uzwojenie TR», aż do otrzymania 
najprzyjemniejszego odbioru. Po tym do- 
piero i po zretuszowaniu pozostałych ob- 
wodów pośr. cz. na jakiejkolwiek stacji 
telegraficznej nie podlegającej fadingom, 
— można zabezpieczyć lakierem śrubki 
regulacyjne TR; 1 PRas" 

Odbiornik opisany pracuje bezwzględnie 
najlepiej na antenie przeciwzakłóceniowej 
specjalnie krótkofalowej (jeden z typów 
takich anten był już opisywany w „K. 
P.*). Nie chodzi tu bowiem o QRK, lecz 


stosunek siły odbieranych sygnałów do 


siły odbioru zakłóceń przemysłowych. 
Dlatego też możliwość odbioru na .zwyk- 
łej antenie uziemionej (przewidzianą, jak ` 
wiemy z rys. 1) powinniśmy traktować 
jako możliwość zastępczą. Przy tym na- 
leży zaznaczyć, że nie jest obojętne, które 
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SPIS CZĘŚCI (do rys. 4): 


'TRs — transformator sieciowy, dający: 
2X330. V 75 mA, 2X2 V 1 A, 
6.8 V (z odgałęzieniem środko- 
wym) 3 A (skala bez oświet- 
lenia) 

Vp — AZ1 


z dwu gniazdek antenowych zepniemy 
z ziemią. Prawidłowe połączenie nalezy 
dobrać drogą próby. 

Na koniec pragnę zwrócić uwagę na 
możliwość uruchomienia. opisanego supe- 
ra również na lampach innych serii. 
W szczególności odbiornik ten pracować 
może doskonale na sieciach prądu stałego 
220 V z następującym kompletem lamp 
np. Telefunken: Vı — RENS1894, V» — 
BCH1, V; — RENS1884, V, — RENS1821, 
V; — BL2. Do tego regulator prądu na 
180 mA. Hams posiadający już lampy 
sieciowe 4 V mogą zastosować na: Nu — 
AF3, V, — AF7, V, — ACZ, V; — AL4. 
Dla entuzjastów lamp amerykańskich po- 
lecam (poza Və — ACH1): V; — 6K7, 
V — 6J7, V4 — 6F5, V; — 6F6 (jeśli od- 


Ci, Cu po 8 pF 480 V 

DŁ — 30 H (lub więcej) przy 75 mA; 
nie duży opór ohmowy 

R — 300.000 H 1% W 

W — wyłącznik sieciowy 


biór tylko słuchawkowy to lepiej 6L7). 
Oczywiście przy wymienianych powyżej 
lampach zajdzie potrzeba zmiany niektó- 
rych oporów w układzie z rys. 1, wzgl. 
nawet mała zmiana połączeń przy lam- 
pie V;. , 

Najlepszym jednak rozwiązaniem jest 
komplet europejskich lamp 6-0 volto- 
wych jaki w niniejszym artykule podano 
plus lampa ACHT. Tą ostatnią można za- 
stąpić oczywiście również europejską 
lampą 6-0 voltową (ECH11), lecz jej 
niestety u nas w handlu jeszcze nie 
ma i opór R; w szemacie z rys. 1 musi na- 
dal figurować. 


JAN ZIEMBICKI 
SPIAR 


JEDNOLAMPOWY OSCYLATOR-SEPARA- 


TOR I POWIELACZ 


Zagadnienie stałości częstotliwości jest 
zagadnieniem pierwszorzędnego znaczenia 
szczególnie dla fal krótkich. Wymaga 
jednak stosowania specjalnych układów, 
przy czym generator wzbudzający składa 
się zwykle z właściwego oscylatora oraz 
wzmacniacza. Tak skomplikowany układ 
generatora wzbudzającego tłumaczy się 
tym, że ze wzrostem stałości częstotliwo- 
ści maleje moc danego układu, co wyma- 
ga zastosowania wzmacniacza w samym 
generatorze, zwłaszcza gdy jednocześnie 
powielamy jego częstotliwość. 


CZĘSTOTLIWOŚCI. 


Generator wzbudzający jest niejako 
sercem nadajnika, stąd cechować go win- 
na pewność działania, która jest tym 
większa, im układ jest prostszy. 

Takim generatorem jest dotychczas 
generator z kryształem kwarcu. Dla fal 
o długości ponad 40 mtr odpowiedni 
kwarc można dość łatwo wykonać. Dla 
fal krótszych stosuje się już powielanie 
częstotliwości, które polega na silnym 
pobudzaniu lampy przy stosowaniu du- 
żego ujemnego napięcia siatki. Koniecz- 
nym jest przy tym dodanie specjalnej 
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lampy pracującej w układzie powielacza 
częstotliwości oraz rozbudowanie wzmac= 
niacza, gdyż stosunek napięcia o często- 
tliwości harmonicznej do napięcia o czę- 
stotliwości podstawowej jest mniejszy od 
jedności. 

W niniejszym artykule opiszę układ 
oscylatora z lampą  wieloelektrodową, 
której jedna z elektrod stanowi element 
układu powielającego częstotliwość, za- 
wierającego obwody rezonansowe, do- 
strojone do jednej z harmonicznych czę- 
stotliwości podstawowej oscylatora. Rys. 
1 przedstawia zasadniczy schemat oscy- 
latora-powielacza, rys. 2 ten sam 
układ zaopatrzony we wzmacniacz wiel- 
kiej częstotliwości, dla zwiększenia mocy 
układu. 

Układ według rys. 1 zawiera pentodę 
np. AL2 lub 802, w której siatka steru- 
jąca i osłonna stanowią część składową 
oscylatora kwarcowego, przy czym do 
siatki osłonnej jest przyłączony główny 
obwód drgający LC tego oscylatora, do- 
strojony do częstotliwości podstawowej 
kryształu. Anodą tej lampy jest połączo- 
na z obwodem AC: dostrojonym do jed- 
nej z harmonicznych częstotliwości pod- 
stawowej oscylatora. Obwód główny LC 
jest ekranowany od obwodu Lat: 
ekranem — a wewnątrz lampy — trze- 
cią siatką pentody, połączoną z katodą. 
Pentoda pracuje więc w tym układzie 
jako generator, separator i powielacz 
częstotliwości. 

Zastosowanie omawianego układu do 
generatora wzbudzającego przy użyciu 
kwarcu daje oszczędność jednej lampy 
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pracującej w układzie oscylatora lub po- 
wielacza oraz oszczędność na elementach 
sprzężenia oscylatora z następnym stop- 
niem (np. powielaczem). Poza tym nie 
trzeba stosować osobnego wzmacniacza 
powielonej częstotliwości. W opisywanym 


układzie wytworzenie harmonicznych za 
pomocą specjalnej lampy jest zbędne, 
gdyż bierze się ją bezpośrednio z napię- 
cia siatki. Wzmocnienie tej harmonicznej 
odbywa się w tej samej lampie. Układ 
ten jest wolny od drgań parasytowych, 
powstających na skutek sprzężeń między 
oscylatorem i powielaczem; obwody te 
są nastrojone na znacznie różniące się 
częstotliwości. Z tego powodu i neutrali- 
zacja jest zbędna. Obwód Lut nastro- 
jony na harmoniczną obwodu L C, mało 
go obciąża, co wpływa korzystnie na sta- 
łość częstotliwości oscylatora. 


2 
"ARS e D = 
> = 
H= 
|-- 
>Dt = R, GD: 
5 Rys.2. 
Dt 
+ 
e + 
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Rys. 3 podaje podobny układ, zawie- 
rający zamiast kwarcu obwód (Ty, 


La C, R) pozwalający na łatwą zmianę 
częstotliwości 


podstawowej oscylatora. 


Ze względu na wymaganą dużą stałość 
fali należy kondensator C tego obwodu 
dać duży — np. 1000 cm, a L, i Lə odpo- 
wiednio do częstotliwości. Co do zalet 
układ ten nie ustępuje poprzedniemu 
według rys. 1. Oscylator wraz z lampą 
za wyjątkiem obwodu Lux (rys. 1) 
należy zamknąć w osłonie metalowej. 
W układzie według rys. 2, lampa wzmac- 
niacza może być dowolna, najlepiej jed- 
nak zastosować pentodę np. PC 1/50 lub 
RK 20A ze względu na niskie jej wzbu- 
dzenie oraz łatwość modulacji. Stopień 
ten pracuje na tej samej częstotliwości 
co obwód Lat, 

Opisany  generator-powielacz nadaje 
się szczególnie do wytwarzania fal ultra- 
krótkich dość dużej mocy. W tym celu 
stosujemy silną pentodę nadawczą np. 
PC 1,5/100 i w obwodzie L;C; wydzie- 
lamy odpowiednią harmoniczną. Falą 
podstawową może być np. 40 mtr. ste- 
rowana kwarcem. 

JAN ZIMOWSKI 
Warszawa IV 
Targowa 15 m. 38. 


PROWIZORYCZNE WYNIKI V. MIĘDZYNA- 
RODOWYCH ZAWODÓW P. Z. K. 


Komisja Sędziowska V-tych Międzyna- 
rodowych Zawodów P. Z. K. podaje do 
wiadomości prowizoryczne wyniki obli- 
czone na podstawie wykazów nadesła- 


nych przez poszczególnych zawodników. 
Wyniki te są nieoficjalne i kolejność za- 
wodników może jeszcze ulec zmianie. 


Zdyskwalifikowano za: 


Wzięło udział z: przysłanie umieszcze- niezgodność da- 
wykazu po nie codu na nych na karcie 
terminie: karcie QSL: QSL z wykazem: 

1. LKK — 20 — 2 — 
2. WKK — 18 — == — 
3. ŁKRN — 16 1 3 1 
4. PKRN — 16 — 2 — 
5 PKK — 12 — 3 — 
6. BKK — 9 — — -— 
7. MKK — 9 — — — 
8. KKK — 7 1 — — 
9. SKK — 4 — 1 — 
10. CKK — 2 1 — — 


CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 


ZA DRUGIE PÓŁROCZE! 
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Punktacja poszczególnych zawodników przedstawia się następująco: 


Stacja: Klub: 
1. SP2lm WKK 1.177.968 
2. SPljb ŁKRN 927.288 
8. Sim LKK 844.506 
4. SPikm PKK 721.718 
5. SPlde KKK 634.200 
6. SPihm WKK 625.320 
7. SPlau PKRN 587.080 
8. SPleb PKRN 585.760 
9. SP1lmx PKRN 507.528 
10. SP1Ip ŁKRN 438.912 
11. SPlok KKK 360.990 
12. SPled SKK 255.780 
13. SPlmr PKRN 243.972 
14. SPlmd ŁKRN 241.614 
15. SPikg LKK 229.896 
16. SPiha BKK 174.870 
17. SP2pe KKK 86.100 
18. SPlec MKK 59.472 


Ilość punktów: Ilość QSO: Ilość państw: Ilość kontyn.: Ilość pas. : 


308 46 6 4 
389 36 6 3 
501 39 6 3 
263 28 6 3 
156 35 6 4 
224 36 6 3 
261 45 6 3 
166 37 5 4 
206 38 6 3 
247 32 6 2 
215 35 6 3 
155 28 5 3 
110 27 6 3 
118 81 6 3 
259 31 4 3 
160 29 5 2 
216 25 4 8 
105 28 4 8 


reszta zawodników ma poniżej 50.000 punktów. | 


Jeżeli chodzi o punktację zespołową, to 
kolejność Klubów przedstawia się nastę- 
pująco: 1) WKK, 2) ŁKRN, 3) PKRN. 
Podajemy tylko trzy pierwsze miejsca, 
jednocześnie zaznaczając, że i tu mogą 
i prawdopodobnie będą zmiany, ponie- 
waż nie wszystkie Kluby przysłały nam 
listę swoich nadawców. Dopiero po otrzy- 


maniu brakujących wykazów nadawców 
Komisja Sędziowska będzie mogła podać 
do ogólnej wiadomości punktację wszyst- 
kich Klubów. 

Wilno dnia 15. 10. 1938 r. 


Za Komisję Sędziowską: 
W. Łupiński A. Witort 


LISTA NAGRÓD ZA V. MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY P. Z. K. 


Zarząd Główny P. Z. K. ustalił nastę- 


pującą listę nagród za V. M. Z. P. Z. K.: 
1. Trioda nadawcza 100 TH. 
2.2 triody 809. 
3. Pentoda nadawcza OS 12/500. 
4. Trioda 809. 


. 2 maszty Magirusa. 

.2 lampy 6L6G. 

. Lampa 59. 

. Lampa prostownicza 83. 

. Amperomierz cieplny do 2,5 Amp. 
.2 oprawki do kwarców. 


OO0-=IO OUI 


Ech 


OFICJALNA LISTA KRAJÓW LA R. U. 


Jak wiadomo od 2 lat I. A. R. U., ce- 
lem położenia kresu dowolnemu oblicza- 
niu ilości „countries wkd“ itd. przez po- 
szczególnych hams, wprowadził oficjal- 
ną listę krajów całego świata, według 
której należy na kartach podawać swój 
DXR i która obowiązuje również przy 
przyjmowaniu do „DX Century Club“. 
Lista ta jest od czasu do czasu uzupeł- 
niana a obecnie wygląda następująco 
(w nawiasach podano znaki narodowoś- 
ciowe, dla orientacji): 

1. Abisynia (ET) 
2. Aden 


3. Afganistan (YA) 

4. Afryka Południowo-zachodn. (ZS3) 
5. Alaska (K7) 

6. Albania (ZA) 

7. Algier (FA) 

8. Andamany 

9. Andora (PX) 

10. Anglia (G) 

11. Angola (CR6) 

12. Arabia 

13. Archipelag Marszala 
14. Argentyna (LU) 

15. Australia (VK) 

16. Azory (CT2) 
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. Baleary (EA6) ` 

. Barbados (VP6) 

. Belgia (ON), 

. Beludżystan 

. Bermudy (VP9) 

. Bhutan 

. Boliwia (CP) 

. Borneo (PK5) 

. Borneo północne angielskie (VS4) 
. Brazylia (PY) 

. Brunei 

. Bułgaria (LZ) 

. Burma (XZ) 

. Canal Zone (K5, NY) 

. Cejlon (VS7) 

. Celebes i Molukki (PK6) 

. Chile (CE) 

. Chiny (XU) 

„, Costa Rica. (TI) 

. Curacao i holenderskie Indie Za- 


chodnie (PJ) 


. Cypr (ZC4) 

. Czechosłowacja (OK) 

. Dania (OZ) 

. Dominikańska Republika (HI) 

. Egipt (SU) 

. Ekwador (HC) 

. Erytrea 

. Estonia (ES) 

. Filipiny (KA) 

. Finlandia (OH) 

. Formoza (= Taiwan) (J9) 

. Francja (F) 

. Francuska Afryka Równikowa (FQ) 
. Francuska Afryka Zachodnia i Sa- 


hara (FF) 


. Gambia (ZD3) 

. Gdańsk (YM) 

. Georgia południowa (VP8) 
. Gibraltar (ZB2) 

. Goa (CR8) 

. Grecja (SV) 

. Grenlandia (OX) 

. Guam (K6, OM) 

. Gujana angielska (VP3) 
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60. 
61. 


Gujana francuska i Inini (FY) 
Gujana holenderska (= Surinam) 
(PZ) 

. Gwadelupa (FG) 

. Gwatemala (TG) 

. Gwinea hiszpańska 


. Gwinea portugalska (CR5) 
. Haiti (HH) 
. Hawaj (K6) 


. Hedżas (HZ) 
. Hiszpania (EA) 


. Holandia (PA) 
. Honduras (HR) 


. Honduras angielski (VP1) 
. Hong-Kong (VS6) 
. Ifni 


. Indie (VU) 

. Indie francuskie (FN) 

. Indochiny francuskie (FI) 
. Irlandia północna (GI) 


. Irlandia republika (EI) 

. Islandia (TF) 

. Jamajka (VP5) 

. Japonia (J) 

. Jawa (PK) 

. Jugosławia (YT, YU) 

. Kamerun francuski (FE) 
. Kanada (VE) 

. Karoliny 

. Kenia (VQ4) 

. Kolumbia (HJ) 

. Komory 

. Kongo Belgijskie (OQ) 

. Korea (= Chosen) (J8) 
. Korsyka 

. Kraj Buszmanów (= Bechuanaland) 


. Kraj Franciszka Józefa (Nansena) 
. Kraj Nyassa (ZD6) o 
. Kreta Í 
. Kuba (CM, CO) 
. Kuweit 
. Lakkadywy 

(Dok. nast.) 

JAN ZIEMBICKI 


SPIAR 


ZMIANY W OFICJALNEJ LIŚCIE NADAW- 
CÓW LICENCJONOWANYCH. 


SP1QJ 


SP1RJ 

SP1TB 
SP1TF 
SP1WJ 


Skreślony: 
Bogusław Pajor, p-ta Niedzica, 
pow. Nowy Targ — KKK 
Przybyli: 
Rubach Józef, Poznań, W. Jana 
IM lm — EE 
Teidelt Brunon, Poznań, Pepliń- 
skich 8 — PKK 
Topór Franciszek, Kobylin, pow. 
Krotoszyn — PKK 
Wagnerowski Jan, Grudziądz, 
Mickiewicza 34 — BKK 


SP1ZM Zjawiński Marian, Poznań, W. 
Garbary 34 — PKK 
SP3AF Paszkiet Marcin, Poznań, Pił- 


SP3AH 


sudskiego 4 — PKK 
Janas Stanisław, Krosno, Gim- 
nazjum Państw. — LKK 


SP3AI Motas Stanisław, Krosno, Gim- 


SP3AJ 
SP3AK 


nazjum Państw. — LKK 
Kaczmarek Józef, Wilno, Saska 
Kępa 12-3 — WKK 
Borek Czesław, Krosno, Kle- 
tówka — LKK 


Nr. 10 Krótkofalowiec Polski 229 


PENTODA NADAWCZA 


TUNGSRAM 


OS 12/500 


to pewne -QSO o każdej porze! 


Dla P. T. Członków Klubów Krót- 
kofalowych specjalne ceny. 


Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat- 
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra- 
nu. Cokół ceramiczny typu amery- 
kańskiego. 


Prospekty wysyła na żądanie: 


ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK 
Spółka Akcyjna 
Warszawa, ul. Geo Sierpnia 13. 
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SP3AL Grabowski Franciszek, Byd- 
goszcz, Pomorska 17/2 — BKK 

SP3AM  Brodziak Józef Wład., Warsza- 
wa, Sułkowskiego 4, m 7 — 
PKRN 

SP3GK Kleybor Alfons, Gdynia, Miej- 
skie Z-dy Elektr. — MKK 

SP3HK K-da Hufca Harcerzy, ono 
LKK 

SP3RP Popławski Ryszard, Wilno, Mic- 
kiewicza 29-10 — WKK 

SP3PB Budzyński Paweł, Poznań, Fre- 
dry 10 — PKK 

SP3LJ Lamperski Jan, Ostrów, Wlkp., 


Bratnia 21 — PKK 
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SP1I1WB Biłyk Władysław, Trzebinia, 
Kościuszki 147 — KKK 


SPIWC Mrozowski Władysław, Łódź, 
Sanocka 22 — ŁKRN 

SPIWD Markiewicz Józef, Grudziądz, 
Piłsudskiego 96/2 — BKK 

SP1WF Chmielewski Kazimierz, Łódź, 
Senatorska 23 — ŁKRN 

SP1WH  Prejwer Stefan, Łódź, Dmow- 
ska 39 —-ŁKRN 

SPIWI Kunicki Mikołaj, Wilno, Nie- 
świeska 20 — WKK i 

SPIWN Traczewski Cesar, Wilno, Te- 
atralna 20/5 — WKK 

SP1WO Inż. Remus Aleksander, Łódź, 


Wólczańska 164, m. 39 — ŁKRN. 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 


W związku z ostatnimi wypadkami po- 
litycznymi w Europie stacje belgijskie 
otrzymały ostatnio ze strony władz pocz- 
towych zakaz jakiejkolwiek pracy na 
okres aż do odwołania. 

Na dorocznej londyńskiej wystawie ra- 
diowej (Olympia exhibition) „R. S. G. B.“ 
posiadał własne stoisko, cieszące się dużą 
popularnością. Została wydana specjalna 
broszurka informacyjna o krótkofalar- 
stwie, dla celów propagandy na wy- 
stawie. Nakład tej broszurki był podobno 


formalnie rozchwytywany przez publicz- 
ność. 

Stacja G5ML pracuje obecnie w pasie 
56 Mc mocą 500 watt input. Jest dobrze 
słyszana na kontynencie, 

Stacjom WIEYM i W6DNS udało się 
w lipcu b. r. QSO transkontynentalne 
(6000 klm!) na pasie 5 metrowym. Za- 
znaczyć należy, że obie stacje używały na- 
dajników raczej małej mocy a do odbioru 
tylko jedna z nich użyła superhetero- 


dyny. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Belgia. Nr. 10 „QSO* z r. b. przynosi 
poza kącikiem dla początkujących (ele- 
menty elektrotechniki) i krótkim arty- 
kułem o rozchodzeniu się fal pasa 10 m, — 
wyłącznie komunikaty, raporty hamsów, 
nasłuchy oraz bardzo ciekawy „kącik na- 
słuchowców* (rubryka niedawno stosun- 
kowo wprowadzona), zajmujący zresztą 
1/5 i tak obszernego numeru. Treść „QSO“ 
jest obecnie nastawiona w kierunku mniej 
technicznym, a więcej informacyjnym. 
Zrobiono wszystko możliwe, by co mie- 
siąc zaznajomić czytelników tak krajo- 
wych, jak zagranicznych, — jaknajdo- 
kładniej z pracami wszystkich członków, 
wynikami wszelkich poczynionych do- 
świadczeń i prób, życiem organizacyj- 
nym wszystkich ośrodków w miesiącu 
sprawozdawczym, imprezami w eterze itd. 


Dania. Nr 10 miesięcznika „OZ“ przy- 
nosi kilka krótkich ale ciekawych artyku- 
łów technicznych. Dowiadujemy się z nich 
m. i., że duńscy krótkofalowcy pracują już 


na kartelowych lampach stalowych (któ- 
re do nas dojdą zapewne za lat 10, są- 
dząc z „pośpiechu* z jakim wprowadzono 
do Polski lampy 6 V serii „E“). Mają 
więc do dyspozycji i świetną triodę-he- 
xodę ECH11 (tak, jedenaście!) i bezkon- 
kurencyjną bezszumną pentodę w. cz. 
EF13 nadającą się nawet dla fal najkrót- 
szych i tak rozpowszechnioną w Ameryce 
podwójną triodę sieciową klasy B EDD11 
(moc wyjściowa 4 W) i dwie nowe lampy 
prostownicze: AZ12 (2X500 V 200 mA) 
oraz EZ12 (2X500 V 100 mA). Doprawdy 
warto by sie zastanowić, kiedy przesta- 
niemy być traktowani jak murzyni afry- 
kańscy! Z pozostałego materiału ciekawy 
jest jeszcze artykuł o wynikach prób te- 
renowych w pasie 56 Mc, oraz bardzo 
ostatnio rozszerzone rubryki dotyczące 
szczegółowych sprawozdań miesięcznych 
klubów prowincjonalnych oraz wszyst- 
kich duńskich krótkofalowców. Odnosi 
się wrażenie, że krótkofalarstwo duńskie 
doskonale prosperuje. Sam organ oficjal- 
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ny wychodzi w objętości 20 stron dużego 
formatu (230X295 mm!) + okładka, a nu- 
mer 10/88 zawiera | „tylko“ 20 ogłoszeń 
firm łącznej objętości 5 stron, poza tym 
16 ogłoszeń „drobnych“. 

Holandia. Październikowy zeszyt cza- 
sopisma „CQ—NVIR* zawiera ciekawy 
artykuł o „silencerach* do krótkofalo- 


wych superheterodyn, ponadto artykuł 
o zależności charakterystyki frekwencyj- 
nej adaptera piezoelektrycznego od oporu 
pracy. Resztę numeru wypełniają drobne 
wiadomości techniczne, komunikaty, na- 
słuchy, sprawozdania z czynności i... 
liczne ogłoszenia (nawet firm amerykań- 
skich). 


RAPORTY HAMSÓW. 


SIERPIEŃ 1938. 


KLUB KRAKOWSKI. 

SP1IQT tradycyjnie klepie i śpiewa, 
w międzyczasie marzy o 20-stce. SPIOY 
wyjechał do SM-hamsów, stąd QRT. 
SP1OK jak SPIQT. SPISH wciąż jeszcze 
się zastanawia czy warto puszczać tx 
w ruch. SP2PC mało aktywny z powodu 
vy QRL i marzy o 100 TH za zawody. 
SP1AL i SP1ST — dwie tajemnicze sta- 
cje — z zasady stale i bezapelacyjnie 
QRT, co jednak nie przeszkadza im od- 
bierać karty za fb qso, — niektórzy z na- 
szych ham's poczynili już podobno zakła- 
dy, który z nich pierwszy dostanie WAC'%a. 
SP1ST poza tym „kopie“ jeszcze podobno 
na 28 Mc — niestety nawet lokalni hams 
go nie słyszą — czyżby martwe strefy za- 
czynały się już od kilkuset metrów QRB?! 
SPIQW czynny na 7 Mc na QRP. SPISP 
czeka na turbinę zamówioną dla urucho- 
mienia swej kolubryny. SPISW — QRT 
z niewiadomych powodów. SP1OJ wciąż 
jeszcze buduje swego xmtr'a. SP1PP 


porzucił już i bug i kierownicę łącznie 
z 20 HP — ciekawe co teraz złapie. 
SP1LG przeprowadził się, poza tym po 
powrocie z praktyki miał cały szereg 
spraw do załatwienia (z wojskowością) 
stąd QRT. SPIDE często zjawia się w 
Klubie, zawsze z tajemniczą miną, pew- 
nie buduje jakieś „QRP“ (10 KW!). 
SPIQO czeka na zamówione xtal'e ame- 
rykańskie. 

Naogół znacznie lepiej sprawili się nasi 
SPL'e i tak: SPL546 zrobił 227 nasłu- 
chów — z dxów U 9. SPL582 jak zwykle 
b. aktywny, miał cały szereg fb-dx'ów 
jak: U8, VU1,2, VK2,3,4,5, XU8, KAL, 
VS1,7, ZEI, ZS1,5,6, CR7, J5,8, ZL1,2,4 
ZD2, VQl,2,4, VE1,2,3,4, W1,2,4,8,9, PK 
12,3, SU1;2,-*'VO2; PYLE *HS1,ET4,4, 
FN1, FB8, CN8, FQ8, FA3, 8, ZP2, HP2, 
OX7, FI8, OS1. SPL603 słuchał na 7 i 14 
Mc-band, miał w sumie 106 nasłuchów: 
30 SP, 22 europejskie i 54 dx'owe. 


KOMUNIKATY KLUBOWE. 
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW. 


Sprawozdanie Biura QSL L. K. K. za 

wrzesień. 

We wrześniu Biuro QSL otrzymało 295 
kart od członków. Rozesłano 13 transpor- 
tów prowicjonalnych. Z P.Z.K. otrzy- 
mano karty jednorazowo 20 września. 


Dyżury w lokalu klubowym. 
Dyżury w lokalu klubowym przedsta- 


wiają się w okresie powakacyjnym na- 
stępująco: 


poniedziałki — sekretarz 
wtorki — wiceprezes 
czwartki — skarbnik, bibliotekarz 


piątki — gospodarz 
soboty — redaktor „K. Pi, 


Budowa nowej stacji klubowej. 


Uchwałą Zarządu postanowiono spro- 
wadzić z U. S. A. sprzęt do budowy sta- 
cji klubowej. Stacja zaprojektowana zo- 
stała przez p. SP1AR, który też sporzą- 


Prostujemy niniejszym niewłaściwy adres Ł. K. R. N., podany w nrze 8 
„K. P.*; ma być: Ł. K. R. N., Łódź, Wierzbowa 40 — lokal klubowy 
ul. Przejazd 46. 
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dził spis części, które zamówiono w bie- 
żącym transporcie z Ameryki. Natych- 
miast po nadejściu sprzętu rozpocznie się 
montaż stacji pod kierownictwem p. 
SP1AR. i 


W sprawie odbiorników amerykańskich. 
Sekretariat podaje do wiadomości za- 
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interesowanych członków L., K. E że do 
chwili oddawania numeru do druku — 
nie otrzymano mimo urgensów w P. Z. K. 
decyzji w sprawie ew. sprowadzenia od- 
biorników amerykańskich, ani też żad- 
nej wiadomości czy sprawa ta była przez 
Polski Związek Krótkofalowców rozpa- 
trywana. 


NASŁUCHY. 


SPIMJ — LWÓW. 
Wykaz rozmów DX-owych, przeprowa dzonych w czasie od 1/V — 31/VIII 1938. 


TX: CO-PA inpt 50 watt 


ALGIER: FA8JO, FA8DA. ARGEN- 
TYNA: LU3DH, LU6DG, LU8EN (4razy). 
AUSTRALIA: VK2AEG, VK2LA, VK2QL, 
VK3KX, VKSCS. AZORY: CT2BD, '(2 ra- 
zy). BRAZYLIA: PY1AZ, PY2FY, PY5 
AQ. CANAL ZONE: K5AU. CHINY: 
XU3TV. EGIPT: SU1DB, SU1GT, SU1 
MS, SU1S5W, SU1TM (2 razy), SU1MW. 
INDIE ANG.: VU2AE, VU2AN, VU2EU, 
VL2FV (6 razy), VU2FX (3 razy), VU2 
FZ (3 razy), VU2KK. IRAK: .YI2BA. 
JAPONIA: J5CC (3 razy), J2JJ, JAKG 
(3 razy). JAWA: PKIRI KANADA: 
VE1IW, VE3AJX. KUBA: CM2AZ. MA- 
ROKO: CN8AS (2 razy), CN8MI (2 ra- 
zy). MARTYNIKA: FM8AD. MOZAM- 
BIK: CR7AC, CR7RB. NOWA ZELAN- 
DIA: ZLILC, ZLIMR, ZL2QM, ZL2SX, 
ZL38GU. PALESTYNA: ZC6AQ (2 razy). 
POŁUDNIOWA AFRYKA: ZS5DC, ZS6 
CZ, ZS6EV. POŁUDN. RODEZJA: ZELJI. 
NIGERIA: ZD2H. SYBERIA: U8ML. 
STANY ZJEDNOCZONE A. P.: W1ADL, 
W1IADM. WIAFI, W1AJO, WI1BGY, 
W1BGW, WI1IBHM, WICTN, WiDKD, 
(4 razy), WIEVM, WIHJ, WIHY, 
WIEHJI, WIHNI, WI1ICA, WILL, WIIOS, 
WI1IVO, W1JCE (2 razy), WIJHG (4 ra- 
zy), WIJRW, WIJWX, WI1JLT, WIKHE 
(3 razy), WIKKA, WI1KKS, W1KWE, 
WI1KOM, W1LBB, WILCA, WIRY, WIVA 
(2 razy), W2ARB, W2ATK, W2BDB, 
W2BJ, W2BLS, W2BZB, W2CJM, W2COI, 


RX: 1—V—2 ac. 14 Mcb. 


W2CYN, W2CYS, W2DFW, W2DNG, 
W2DWB, W2EGI (2 razy), W2EQL, W2 
EVS, W2EYZ, W2FAY, W2FCQ, W2FLJ, 
W2FLG, W2FQB, W2FZI, W2GHK, W2 
HAY (2 razy), W2HHF, W2HQH, W2 
HXT, W2IFZ, W2ISQ, W1IVQ (2 razy), 
W2JB (2 razy), W2JCT, W2JJE, W2JRG, 
W2JUS, W2JVU (2 razy), W2KGN, W2 
KHI, W2KIT, W2KJY, W2KWO, W2LAV, 
W2QP, W2UK, W2VY, W2WC (3 razy), 
W3ACV (2 razy), W3AG, W3AMD, W3 
CDG (2 razy), W3COD, W3CSY, W3DAP, 
W3DK (2 razy), W3DQU, W3EAQ, W3 
EDP, W3ENX, W3ERI, W3EUJ, W3EVT, 
W3EVW, W3FHT, W3FQO, W3FXS, W3 
FRY, W3FUF, W3FYO (2 razy), W3GBI, 
W3GGE (2 razy), W3GIH, W3GMY, W3 
GTL, W3GTR (2 razy), W3GYL, W3HDJ, 
W3TR, W4AKA, W4BKM, W4CEI, W4 
DAM, W4ELR, W4EQK, W4WRV, W5KC, 
W6JMB, W6JZJ, W8ABM, W8AE, W8 
AGT, W8BQ, W8CZP, W8DHC, W8DNE 
(2 razy), W8DPY, W8ECS, W8EUY, W8 
GON, W8GWP, W8GWT, W8HGW, W8 
ITN (2 razy), W8IXS (2 razy), W8JEK 
(2 razy), W8JMP (2 razy), W8KEI, W8 
KWI, W8LAV (2 razy), W8LEC, W8LHV, 
W8LZK, W8MCC, W8MEH, W8MJF, W8 
MUT, W8NNT. W8OQF, W80XO, W8 
PTJ, W8PUP, W8QIN, W8QLT, W8QWE, 
W8RCU, W8RIH, W8RNQ, W8ROB, W8 
SY, W9CUH, W9CYT, W9YDIR, W9GBJ 
(2 razy), W9IU, W9KB, W9TJI. 


Wszelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. 0. 508.705. 
„Lwowski Klub Krótkofalowców — Lwów. 


Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21. 
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KĄCIK BCL'a. 


30-0 WATTOWY WZMACNIACZ TYPU „HIGH 
FIDELITY“ NA LAMPACH EUROPEJSKICH. 


Większość wzmacniaczy spotykanych 
u nas w lokalach publicznych, salach 
dancingowych, klubach, ogródkach ka- 
wiarnianych itp., wyposażona jest w 
mniejszą lub większą pentodę głośniko- 
wą na końcu. Pentodę tą steruje się albo 
bezpośrednio z odbiornika radiowego, 
albo też poprzedza ją jeden stopień 
przedwzmocnienia w razie reprodukcji 
płyt gramofonowych. Przedwzmacniacz 
składa się najczęściej też z pentody (w. 
cz.). Wyjątkowo tylko spotkać można 


dwa człony przedwzmocnienia (mikrofo- ` 


ny dynamiczne). 

Wzmacniacze z pentodami są bez- 
względnie ekonomiczne: dzisiejsze pen- 
tody sieciowe odznaczają się wysokim 
spółczynnikiem sprawności tj. z dostar- 
czonej im energii z zasilacza anodowego, 
przetwarzają znaczną część na użytecz- 
ną moc n. cz. (np. EL6—46% ), — przy 
równoczesnym niskim napięciu zmien- 
nym potrzebnym na siatce sterującej dla 
całkowitego wysterowania. I tak kiedy 
np. do niedawna bardzo popularna lam- 
pa C443 potrzebowała do pełnego wyste- 
rowania ponad 20 volt napięcia zmien- 
nego (wartość amplitudy) na siatce, 
dając przy tym zaledwie 2.8 watta 
mocy użytecznej, to np. pentoda EL6 
wymaga zaledwie 5.5 V napięcia zmien- 
nego na siatce, by dać moc użyteczną 8.2 
watta! Postęp jest olbrzymi. A ma on też 
duże znaczenie z punktu widzenia pro- 
jektowania przedwzmacniacza. Przy tej 
samej mocy wyjściowej obecne wzmac- 
niacze z pentodami głośnikowymi wy- 
magają naogół jednego członu przed- 
wzmocnienia mniej, niż to stosowano 
dawniej. Zastosowanie w przedwzmacnia- 
czu pentody w. cz. dającej użyteczny spół- 
czynnik amplifikacji wielokrotnie wię- 
kszy, niż dawniej triody nawet w ukła- 
dzie transformatorowym, — jeszcze bar- 
dziej upraszcza kwestię przedwzmacnia- 
cza. 

Mimo to wzmacniacze n. cz. z pentoda- 
mi dalekie są od doskonałości. Projektu- 
jąc je, zapominamy zazwyczaj, że po- 
dana przez fabrykę moc wyjściowa odno- 
si się do zniekształcenia 10% (zawartość 
harmonicznych), co wprawdzie zadawa- 
la szerszy ogół, ale jest niedopuszczalne 
w urządzeniach wysokiej klasy, gdzie 
chodzi o dużą wierność reprodukcji. Za- 
pominamy też o innej wadzie pentod we 


wzmacniaczach n. cz. a to o forytowaniu 
tonów wysokich. W rezultacie na wyj- 
ściu otrzymamy nietylko, że przebieg 
drgań w kształcie niezgodny z napięciem 
wejściowym, lecz też charakterystyka 
frekwencyjna może nie odpowiadać na- 
szym wymaganiom (zniekształcenia amp- 
litudy). 

We wszystkich wypadkach, gdy cho- 
dzi o bardzo dużą wierność reprodukcji 
(tak pod względem zniekształceń, jak 
i charakterystyki frekwencyjnej) stosu- 
jemy zazwyczaj wzmacniacze z triodami. 
Przy tym człon końcowy korzystnie jest 
połączyć w układzie przeciwsobnym, co 
neutralizuje drugą harmoniczną. W re- 
zultacie naogół dla tego samego % znie- 
kształceń 2 triody n. cz. w układzie push- 
pull dają m. w. taką moc wyjściową, jak 
3 takież triody w układzie równoległym. 

Wogóle zaś nabywając triodę głośni- 
kową nie można zapominać, że wpraw- 
dzie sprawność tych lamp jest mniejsza, 
niż pentod, niemniej moc wyjściowa po- 
dawana przez wytwórnię odnosi się za- 
zwyczaj do zniekształcenia 5% (a nie 
10%, jak dla pentod). 

Wzmacniacze o dużej wierności od- 
twarzania wyposażymy więc w końcowy 
człon P. P. z. triodami; w charakterze 
przedwzmacniacza pracować będą też 
triody, przy czym ze względu na duże 
naogół napięcie zmienne potrzebne do 
wysterowania członu końcowego, użyje- 
my 2 członów przedwzmocnienia. Unika- 
my też stosowania transformatorów tam, 
gdzie nie są konieczne, zaś niezbędne dy- 
mensjonujemy odpowiednio, by nie były 
w żadnym wypadku przeciążone i odda- 
wały jaknajszerszą wstęgę częstotliwości 
akustycznych. Wzmacniacze budowane na 
takich zasadach zwane są popularnie 
w Ameryce wzmacniaczami typu „high 
fidelity“ i nazwa ta w formie nietłuma- 
czonej przyjęta jest też w wielu krajach 
nie anglosaskich. 

Opisany w niniejszym artykule wzma- 
cniacz jest właśnie takiego typu. W czło- 
nie końcowym posiada dwie 15-o watto- 
we triody AD1 w push-pullu, stąd też 
tytuł artykułu, choć przyjęta u nas for- 
ma określania mocy wzmacniacza w po- 
staci mocy czerpanej z zasilacza anodo- 
wego przez człon końcowy, — jest całko- 
wicie błędna. W istocie bowiem intere- 
suje nas przede wszystkim moc użytecz- 
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na (wyjściowa) wzmacniacza. Od tej też 
mocy zależy dobór głośnika *). U nas 
moc wyjściowa wynosi 9.2 W i wzmac- 
niacz powinien się nazywać właściwie 
wzmacniaczem 9-o wattowym (którym 
to jednak mianem zwykliśmy nazywać 
zupełnie inne, skromne wzmacniacze z 
pentodami w rodzaju ALI, ALA itp. na 
końcu). Zaznaczyć należy, że przy mocy 
wyjściowej 9.2 watta, dwie lampy AD1 
dają zarazem minimalny wręcz % znie- 
kształceń a mianowicie 1.3%. Moc szczy- 
towa jest oczywiście znacznie większa, 
niż 9.2 W, ale występują wówczas odpo- 
wiednio większe zniekształcenia. 

W opisywanym wzmacniaczu zastoso- 
wano lampy 4-0 voltowe, ze względu na 
brak na rynku 6-0 voltowych lamp euro- 
pejskich o potrzebnej charakterystyce. 
Skoro zaś końcowe lampy są 4-voltowe, 
pociąga to za sobą logiczne zastosowanie 
4-0 voltowych lamp w przedwzmacnia- 
czu. 

Rys. 1 przedstawia nam układ połą- 
czeń wzmacniacza. Dołączony spis części 
wyjaśnia wszelkie wątpliwości. Pozosta- 
je tylko podkreślić pewne charaktery- 
styczne szczegóły. 

Jak widzimy, wzmacniacz posiada 3 


wejścia: dla odbioru stacji lokalnej, dla ' 


mikrofonu i dla reprodukcji płyt gramo- 
fonowych. Adaptery gramofonowe prze- 
widziano dwa (z dwoma talerzami), ze 
. względu na klasę wzmacniacza. Potencjo- 
metr „mixer“ umożliwia gładkie przejście 
z jednego adaptera na drugi. Przełącznik 
W: powinien być takiego typu, by nie 
dawał trzasków przy przełączaniu a też 
by nie pozostawiał siatki V; ani na chwi- 
lę bez połączenia przez jeden z potencjo- 
metrów wejściowych z ziemią. 

Odbiornik detektorowy winien mieć 
krótką antenę (w razie potrzeby można 
jeszcze w szereg z anteną włączyć mały 
kondensator), żeby z jednej strony Ņo- 
daj w przybliżeniu dorównać niskiemu 
napięciu wyjściowemu adapterów i mi- 
krofonu (by suwak P; nie musiał znaj- 
dować się zbyt blisko uziemionego koń- 
ca tegoż potencjometru), — z drugiej 
zaś strony dla uniknięcia zniekształceń 
spowodowanych  przesterowaniem de- 
tektora stykowego. 

Mikrofon MK posiada urządzenie za- 
bezpieczające w postaci wyłącznika Wy 
sprzężonego z P;. Wyłącznik ten ma się 


*) Istnieją u nas również głośniki 
o fałszywie znaczonej mocy: taki głośnik 
reklamuje się jako typ 9-o wattowy, gdy 
w rzeczywistości z biedą daje się obcią- 
żać do 3 watt. Nazwę swą wziął stąd, że 
nadaje się do pentod t. zw. „9-o* watto- 
wych starego w dodatku typu. 
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otwierać z chwilą dojścia suwaka P; do 
jego końca uziemionego (na szemacie 
na lewo). W ten sposób włączanie i wy- 
łączanie baterii odbywać się będzie w 
momencie, gdy przez mikrofon nie pły- 
nie żaden prąd. Jest to jak wiadomo wa- 
runek długowieczności dwustronnych 
mikrofonów proszkowych. Jak daleko 
wolno suwak P, posunąć w przeciwną 
stronę (w prawo na rys. 1), o tym de- 
cyduje prąd płynący przez mikrofon. 
Maksymalny prąd dopuszczalny na każdą 
stronę mikrofonu podany jest przez wy- 
twórnię i waha się od kilku do kilkuna- 
stu mA, zależnie od typu. W punkcie „x* 
wstawiamy jednorazowo miliamperomierz 
i mierzymy prąd, zaznaczając na gałce 
P; punkt, którego przekroczyć nie wol- 
no. Z chwilą wyczerpania baterii B punkt 
ten przesunie się oczywiście, ale wyczer- 
panych baterii nie powinno się tu uży- 
wać. 

Wszystkie przewody prowadzące po- 
średnio lub bezpośrednio do siatki Vi, 
o ile nie są bezpośrednio połączone z zie- 
mią, muszą być szczególnie starannie 
ekranowane. : 

Lampa V, pracuje w normalnym 
układzie oporowym. Zaś opór siatki Va 
zastąpiony jest potencjometrem  (P;). 
W ten sposób po ustaleniu położenia Di 
P> i P, (dla uzyskania jednakowego na- 
pięcia wejściowego na siatce V; ze wszy- 
stkich wejść wzmacniacza), — mamy 
możność zmieniać stopień wzmocnienia 
(siłę audycji w głośniku) bez rozstrojenia 
Pı, P» i Dh Zarazem kombinacja poten- 
cjometrów wejściowych z P; umożliwia 
obniżenie szumu sieciowego wzmacnia- 
cza do korzystnego poziomu, dzięki po- 
siadanej rezerwie siły. 

Sprzężenie Və z push- pullowym 
wzmacniaczem końcowym musi być 
transformatorowe. Jednakowoż dla od- 
ciążenia pierwotnego uzwojenia TR; od - 
składowej stałej zastosowano kombinację 
oporowo-transformatorową. Na pierwot- 
nym uzwojeniu TR; działa też blenda to- 
nowa, potrzebna właściwie głównie przy 
reprodukcji zużytych płyt gramofono- 
wych. Tu też można dodać filtry wyrów- 
nawcze, o ile chcemy w dowolny sposób 
zmienić charakterystykę frekwencyjną 
wzmacniacza, lub też rozszerzyć ją. Spię- 
cie wtórnego uzwojenia TR, oporami za- 
pobiega podkreślaniu (o charakterze re- 
zonansowym) przez wzmacniacz pew- 
nych frekwencyj. 

Optymalny opór pracy dla 2 lamp 
AD1 w P. P. wynosi 4000 & (od anody 
do anody). Dla takiego też oporu liczy- 
my transformator wyjściowy "TR. Może 
on działać bezpośrednio na głośnik (jeśli 
jeden, to np. „Polton* DS7), lub na kil- 
kuset ohmową linię zakończoną odpo- 
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drgające były dopasowane odpowiednimi 
uzwojeniami transformatorów do oporu 
optymalnego pracy wzmacniacza. Można 


wiednim transformatorem przy głośniku. 
Głośników może być też kilka mniejszej 
mocy (np. trzy DS65), byle ich cewki. 


Rys. 1. TR; nie oznaczony (między V, a V4/V,). 


SPIS CZĘŚCI (do rys. 1): 


M: — Se p — e Q z NINE (W) 
zt '—2X05 M 
EE ADI P, — 05 MQ 
Ve — EZ4 TRy — 1:2 w wysokim gatunku 
Cı — 500 cm obrotowy TR: — 2X200 Una siatkę lampy, mi- 
Cə — 1000 pF krofonowy 
Du — 25 uF 25 V TR, — 15:1+1 w wysokim gatunku 
Cı — 1 pF 1000 V TR, — wyjściowy po 2XAD1 w P. P. na 
E — SRO pE e odpowiedni opór pracy (cewka 
BE u drgająca, czy linia kilkusetohmo- 
C; — 0.5 pF 750 V we) s S i 
a mj Wa Ef y TR; — transformator sieciowy dający: 
EN SE E 350 V 2X2 V 32 A, 2X340 V 135 mA, 
ei kee ie 450 W 6.3V 0.9 A 
Ste D DŁ — dławik n. cz. 25 H przynajmniej 
GR ZĘ Ek ie AŚ 150 mA, opór ~ 250 8 
RL R 1.500 d 1 W M — EEN Deprez do 150 
— 30.000 Q ż 
Ze RA Ge Q RA MK — mikrofon dwustronny 2X200 © 
Ra — 1.0002 % W B — bateria 3 lub 4.5 V i 
R; — 30.000 © 1% W Ż — żaróweczka bezpiecznikowa 0.2 A 
Re — 10.000 8 4 W L — cewka z rdzeniem ferromagnetycz- 
Ry — 200.000 © 4 W nym do odbioru stacji lokalnej 
Rs — 200.000 2 % W D — detektor kryształkowy stały 
R» — 375% 6 W (jeśli większy z kla- W: — wyłącznik sprzężony z Ps 
merką, to 12 W) W» — przełącznik typu podanego na ry- 
Rio — 100.000 © 1%4W sunku 
Ru — 50.000 Q zmienny W; — wyłącznik błyskawiczny 


Pi — 50.000 © 


P> 


— 200.000 © 


Ad — adaptery gramofonowe najlepiej, 
piezoelektryczne. 
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również przewidzieć osobny głośnik uzu- 
pełniający dla wysokich tonów, o ile nam 
na tym zależy. . 

Kondensator Cı, służy do osłabienia 
szumu sieci. Należy eksperymentalnie 
dobrać końcówkę pierwotnego uzwojenia 
transformatora TR;, z którą ma być po- 
łączony. 

Miliamperomierz M wykazuje nam, 
czy opór R posiada wartość właściwa, 
poza tym zaś zapobiega przesterowani u 
lamp końcowych. Przy 250 V między 
włóknem a anodami lamp AD1 miliam- 
peromierz ma wykazywać 120 mA w sta- 
nie spoczynku a 125 mA przy maksy- 
„malnym  wysterowaniu wźmacniacza. 
Przyrost prądu o więcej niż 5 mA od 
wartości początkowej 120 mA wskazuje 
na przesterowanie lamp końcowych 
i wzrost % zniekształceń powyżej nor- 
my 1.3%. 

Wysokość napięcia anodowego zależy 
przy prawidłowo wykonanym TR; wo- 
bec ustalenia innych elektrycznych war- 
tości układu, — jedynie od oporu ohmo- 
wego dławika DŁ i transformatora "Ry. 
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Wzmacniacz montujemy na dużym 
i Silnym chassis z metalu niemagnetycz- 
nego, uważając by TR; nie wpływał na . 
'TRy, TR, TR; i TR}. W razie trudności 
można zastosować osłony magnetyczne. 
Całość po zmontowaniu wsuwamy do że- 
laznej skrzynki z uchwytami, zaopatrzo- 
nej w otwory wentylacyjne. Oczywiście 
gałki regulacyjne muszą być dostępne 
(skrzynka posiada prostokątne wycięcie 
o rozmiarach nieco mniejszych od boku 
chassis, na odpowiedniej wysokości), zaś 
miliamperomierz widoczny. Gniazdka 
wejściowe i wyjściowe oraz sznur siecio- 
wy mogą znajdować się od tyłu chassis. 

Na zakończenie pragnę zwrócić uwagę 
krótkofalowców na opisywany wzmac- 
niacz, który po wyposażeniu go w trans- 
formator modulacyjny zamiast wyjścio- 
wego, staje się wspaniałym modulatorem 
klasy A i może w 100% modulować na- 
dajniki o inpucie do 18.5 watt, zacho- 


` wujące jakość „broadcastingową”. 


JAN ZIEMBICKI 
SP1IAR 


NOWINKI. 


Z początkiem nowego sezonu progra- 
mowego, jak już o tym pisaliśmy, Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów oddało do 
użytku Polskiego Radia dwie nowe stacje 
krótkofalowe, dzięki czemu nie tylko 
wzmocnił się polski stan posiadania w 
eterze, ale również uzyskano możność 
skuteczniejszego oddziaływania przy po- 
mocy polskich programów na zagranicę 
i pewniejszą łączność z naszymi rodaka- 
mi na obczyźnie. 

Opieka programowa Polskiego Radia 
nad rodakami na obczyźnie jest dziś 
wszechstronnie rozbudowana. 


Co tygodnia centralna stacja Polskie- 
go Radia w Raszynie na falach długich 
oraz wszystkie średniofalowe stacje Pol- 
skiego Radia nadają od godz. 18.30 do 
19.15 według czasu środkowo-europej- 
skiego, specjalne audycje dla Polaków 
zagranicą. Na audycje te, podzielone mię- 
dzy audycje dla dorosłych i audycje dla 
młodzieży, składają się gawędy, słucho- 
wiska lub audycje muzyczno-słowne oraz 
pogadanki. W audycjach tych poruszane 
są zarówno tematy z życia Polonii za- 
granicznej, jak i tematy z życia kraju, 
ze szczególnym uwzględnieniem współ- 
czesnej Polski, historii i folkloru łącznie 
z propagandą krajoznawstwa. Audycje 
te przeznaczone są dla Polaków zamiesz- 
kałych w krajach europejskich. 


Uczestnicy wielkiej letniej GER pre- 
miowej otrzymają nagrody. 


Wielka Letnia Akcja Premiowa Pol- 
skiego Radia zorganizowana pod hasłem 
motoryzacji i radiofonizacji kraju — zos- 
tała definitynie zakończona w dn. 1. X. 
b. r. Mimo, że w okresie trwania jej tj. 
od 1. VI. do 1. X. znaczna część rediosłu- 
chaczy z powodu wakacji nie korzystała 
z radia — jednak zainteresowanie Akcją 
Letnią było bardzo znaczne. O popular- 
ności tej Akcji świadczą liczne odpowie- 
dzi, umieszczone na kuponach „Anteny“ 
i skierowane do Polskiego Radia. Do dn. 
4. X. odpowiedzi tych wpłynęło ponad 
150.000, co jest dostatecznym dowodem 
wziętości Akcji Letniej wśród szerokich 
rzesz radiosłuchaczy. 


Do znacznej liczby nadesłanych „odpo 
wiedzi przyczynił się zarówno wdzięczny 
temat akcji tj. określenie który z sygna- 
łów rozgłośni Polskiego Radia jest naj- 
bardziej melodyjny, a przede wszystkim 
— liczne nagrody, przeznaczone dla jej 
uczestników. Przypominamy, że nagród 
tych jest około 400, z których jako cen- 
niejsze wyliczyć należy dwa nowoczesne 
samochody, pięć motocykli, garaż składa- 
ny, kajak z motorkiem, luksusowe od- 
biorniki radiowe i szereg innych. Cenne 
te premie rozlosowane będ ż pośród tych 
uczestników Akcji, których odpowiedzi 
wskazują na sygnał rozgłośni, mający 
najwięcej głosów. Szczęśliwi zdobywcy 
nagród powiadomieni zostaną listownie, 
jak „również przez mikrofon i prasę. 


